
M Kraków 6 Kwietnia —  Środa Rok 1853.
W ychodzi w  K rakow ie

co d z ien n ie  o g o d z in ie  8 %  r a n 0 ’ P o n ie d z ia łk i  i dni
n a s tę p u ją c e  po św ię tach .

C je  n a :
W kkakow ib  m iesięczna 6 z ip . —  kw artalna  15 zip.
W KBATU kw artalna razem  z p rzesy łką pocztową 5 zir. m. k.

P r z e d p ł a t a
p rz y jm u je  się  w K się g a rn i J ó z k f a  C z e c h a  p rz y  G łów nym  

R y n k u  Nr. 45 3.
P ie n ią d z e  p rz e sy ła ją  się fra n c o  p o c z tą  w p r o s t  do  b i ó r a  

e x p e d y c y i  c z a s u  w y raz iw szy  n a  k o p e r c ie : „ p  r  e n  u  m e- 
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . “

P r z y j  m o j  ą s i ę
OGŁOSZKn ia  , ROZPRAWY o d e z w y  w szelk iego  ro d z a ju . 

d o n ie s ie n ia  l i te ra c k ie , k s ię g a rs k ie , h a n d lo w e , p rzem y sło w e  
ro ln icze itp .

u w ia d o m ie n ia  ty c z ą c e  się sp rzedaży , k u p n a , d z ie rż a w  itp . 
Z a  o p ł a t ą

od w iersza p e ty to w eg o  za  jed n o ra z o w e  um ieszczen ie  po  8 g r . 
n as tęp n e  po 3 g ro sz e  —  z  d o p ła tą  10  k ra jc a ró w  za  k a ż d ą  
p u b lik a c y ą  n a  s tę p e l rząd o w y .

L i s t y
n ie frankow ane n ieyrzy jm u ją  s i c , w y jłW 82y o d  g o ły c h  lu b  

zn an y ch  ko resp o n d en tó w .

N u m e r po jedynczy  k o sz tu je  l o  g ro szy .

Ogłaszając przedpłatę na drugi kwartał roku 
1853  upraszamy jak najusilniej szanownych pp. 
Abonentów, o w c z e s n e  zgłaszanie się, abyś
my nakład dziennika do liczby przedpłacicieli 
zawczasu zastosować mogli.

o&ł o s z e w iT p m o m e r a t y  ,
na kwartał I I , to jest na miesiące K w i e c i e ń ,  
Maj i C zerw iec r. 1853 dla abonentów za
miejscowych z przesyłką pocztowy z łr . 5  Ul. fc. 

Dla miejscowych a&łr. 3. Kr. 4 5  m. K.
Na budowę kościoła w Wiedniu z powodu szczęśliwego oca

lenia Jego Ces. Król. Apost. Mości dalsze składki złożyli:
Pani Klementyna Homolacz posiadaczka dóbr fl. 100 kr.
Pan Aleksander de Brześciański posiadacz dóbr

i członek stanów galicyjskich.................................   2 0 „
Pan Stanisław de B rześc iań sk i..............................* 1 «
Pan Józef de Ettmayer praktykant konceptowy „ 1 »
Pani Katarzyna z Woynów Pppicl . • • • *> 3 ”
Panna Józefina W o y n a .........................................” " .

Z c. k. bióra spraw skarbu’ i instytutów publ.cznych złożyli 
fl 15 kr 4 0, jako to: PP- S z l a c h t o w s k i  radzca finansów 10 fł.,

, , . ' .  ’ nt O fl. Komar adwokat 2 fl., Rruczkiewicz ad
iunkt 3 0 kr., Decykiewicz praktykant konceptowy 3 0 ^ „  To
masz Muszyński protokólista 3 0 kr., L.ana kancelista 10 kr 

C. k. prokuratura rządowa przy krakowskim c. k. Trybunale zło
żyła fl. 22 kr. 5 7 , jako to : PP. Cukrowicz prokurator 6 fl., 
Lasocki zastępca prokuratora 5 fl., Hoszowski referent 2 fl. 3 0 
kr., Kazanowski praktykant konceptowy 1 fl.; Komornicy sądo
wi : Dziarkowski 4 5 kr., Piekarski 1 fl., Strożeiki 1 fl., Sier- 
montowski 1 fl., Wiśniewski 1 fl. 18 kr.; Woźni sądowi: Ci
chocki 2 5 kr., Hubert 15 kr., Kaźmierski 15 kr., Szafrański 1 
fl., Bogucki 1 fl., Kolbrecki 15 kr., Długoszewski 14 kr

C k Trybunał krakowski 131 fl. 15 k r ,  jako to : PP. W oj
ciech Majer prezydent 10 fl., Karwacki sędzia 5 f l ,  Brzez.ń- 
gki sędzii 4 fl, Kopyciński 5 fl, Sokalski 4 fl Krzyżanowski
4  fl , Boroński 4 fl, Boguński 4 f l,  Lorentski 4 fl Czech
5 fl, Gubarzewski 4 fl, Burzyński 4 Aą Pisarze sądowi. L- 
browski 3 fl, Widerakiewicz 3 fl, Syktowski 3 ,  re ®r®n^ ;
chowicz 1 f l, Gutkowski 1 fl, Kaniewski 30 k r . Babiński 1 f l ,
Grabowski 2 f l .  Bugajski 2 f l ,  Plonczyński sekretarz 1 fl.; Pro- 
tokoliści: Linderski 2 f l ,  Wiśniewski 1 fl, Masłowski 1 fl, 
Popiclecki rejent hyp. 3 fl, Tomaszewicz 1 fl, Soswiński archi- 
waryusz 1 fl. Kalinka praktykant konceptowy 1 f l, Grudkie- 
wicz 1 fl, Cyliński 1 fl, Samelson 3 0 k r ,  Estreicher 1 fl. Cie
chanowski 1 fl, Michniewski 15 kr.; Adwokaci : Słotwiński 5 fl, 
Boguński 5 f l, Szpor 2 fl, Kleszczyński 5 fl, Rzesiński 5 fl,
Starzycki 2 fl. Komar 10 fl, Ekielski notaryusz 1 fl. Jaku
bowski 2 f l , Korytowski 1 fl, Strzelbicki 2 fl.; auskultanci: 
Slizowski 3 0 k r ,  Piotrowski 3 0 k r . Siedlecki 1 fl.

C. k. Rada Administracyjna Krakowska złożyła 1 7 7 fl. 1 9 k , 
jako to: PP. Michałowski prezydent 2 5 fl.; radzcy: Hoszowski 
(senator) 10 fl, Stefan hr. Potocki 2 5 f l ,  Wasilewski 1 fl, 
pani Ludwika Niemojewska 15 fl, Marxen referent 5 0 k r ,  Ho- 
mułka 3 0 k r .  Jędrzejowski 1 fl, Majewski dyrektor szpitali
10 fl, Kremer dyrektor budownictwa 5 fl, Furmankiewicz 1 fl, 
Tyralski 1 fl, Golembiowski referent 1 fl. 6 k r , Kaczkowski 
archiwaryusz 1 fl, Lorentski inżynier 1 fl. Sobierajski 1 fl, 
Burzyński 1 fl, Władysław de Michałowski 2 0 fl, klasztor 
Zwierzyniecki Panien Norbertanek 15 fl, Bąkowski 2 0 k r, Ze- 
brawski 1 fl, Kuhn 1 fl, Strauss 1 f l ,  Krokiewicz 1 f l .  Szy
dłowski l fl, Gebauer 3 0 k r .  Jakubowski protomedyk 10 fl, 
Pankiewicz 2 0 k r ,  Olexienski 2 0 k r ,  Mieszczak 2 0 k r . Łącki 
10 k r ,  Baniakowski 3 0 kr.; Narkiewicz 3 0 k r . Jędrzejowski 
Ksawery 2 fl, Ziółkowski 17 k r . Pająk 3 k r , Pisarzowski 1 
fl, Federowicz 4 5 k r , Mogilnicki 30 k r ,  SchugtlO  k r , We
sołowski 10 k r ., Sarzyński 1 fl. 6 k r , Majewski Józef 1 fl, 
Kawski 3 0 k r , Michniewski Józef 1 fl. 6 k r . Bednarski 1 fl.
4 k r .  Rybka 10 k r ,  pani hr. Ostrowska 5 fl, Miłkowski 10 
k r , Boglewski 12 k r , Dobiński 10 k r ,  Burzyński 3 0 k r ,  So- 
kulski 30 k r ., Adolf Karl 10 k r, Roman Furmankiewicz 10 
k r ,  Cypser 10 k r . Jędrzejowski Napoleon 2 fl, Jakćb Fiszer

5 u^Vowska Izba handloworprzemysłowa 211 fl, j ako to: PP. 
a r  fv Kirchmayar prezes Izby 50 fl, Bogumił Trenner wi- 
W mcenty gekcyi handlowej ; Wincenty Wolf 50 fl,
ce-prezes 5 fl, m a z y  Szwarc 5 fl, Abraham Gumplo-
Ludwik Hólzel 50 fl, ki ! fl., Teofil Seifert lO f l,  Jó-
wicz 5 fl, Kazimierz Rutko bandlowśj Józef Bartl 5 fl,
zef Weiss 1 fl.; zastępcy sekcy Franciszek Hahn
Daniel Friedlein 2 fl, Abraham Łinbuu ,

2 0 fl.; rad zcy  sekcyi p rzem y s}owój . L u d w ik  Z ie len iew sk i 2 f l ,  
A u g u s t F rie d le in  1 f l ,  T e o d o r  M iro w sk i 1 f l ,  L e o n a rd  N itsc h

1 fl-
D y rek cy a  c. k. in s ty tu tu  tech n iczn eg o  k rak o w sk ieg o  4 4  fl. 

16  k r ,  ja k o  t o : PB- B r .  Ł u szczk iew icz  d y re k to r  3 fl.; p ro fes- 
so ro w ie : R ad w ań sk i 1 f l ,  N o w iń sk i 3 0 k r ,  M o h r 1 f l ,  H a la t-  
k iew icz 1 A , B rzez iń sk i 1 fl#| 2 a c k a łk a  1 f l ,  Z a lew sk i 1 f l ,  
W o jn aro w sk i 1 fl. 1° k r ,  O tre m b a  l fl, T o m aszew sk i 1 fl. 30  
k r ,  K siężarsk i 1 A , L au v e rn a y  2 0 k r ,  Ł uszczk iew icz  W ła d y 
sław  1 A , K ossow ski 1 f l ,  K ru p iń sk i 3 0 k r .  C hm iel 2 0  k r .  
S łuchacze  tech n ik i 11 fl. 2 1 k r ,  s tu d e n c i sz k o ły  re a ln ć j 15 fl.

3 5 k r.
C. k. sąd  w yższy k rak o w sk i 3 0 fl. 3 0  k r , — C. k. S ą d  p o 

k o ju  k rakow sk i 9 A , ja k o  t o : p p .  B a rty n o w sk i p re z y d e n t
15 fl.; rad zcy  sąd u  w y ższeg o ; D ym idow icz 1 f l ,  D u d rew icz  1 
f l ,  P a re ń sk i 6 f l ,  M ię tu szew sk i 1 f l ,  K o ry to w sk i 1 f l ,  C i
szew ski p ro k u ra to r  1 f l ,  G ieb u łto w sk i 3 0  k r ,  M a rch w ick i a r 
ch iw aryusz 3 0 k r ,  M ik u szcw sk i p ro to k ó lis ta  1 f l ,  K u lczy ck i 
3 0  k r .  Sokołow ski k a n c e lis ta  4 5  k r .,  G o eb e l a u sk u lta n t 1 f l ,  
D o b ro sław sk i w oźny 15 k r .; sędziow ie  są d u  p o k o ju : G ra lew sk i 
3 f l ,  L ou is 1 f l ,  C zerny  3  f l ,  M ik u szew sk i P isa rz  2 fl,

D y rek cy a  c. k. [gim uazyum  k rak o w sk ig o  2 4 f l ,  ja k o  to  : P P .
D r. K lem ensiew icz d y rek to r  5 f l ,  x .  Serafin  D r . P ią tk o w sk i 3 fl.; 
p ro fesso ro w ie : H e lle r  1 A- 3 0 k r ,  O sc a rd  1 fl. 3 0 k r ,  S a rn eck i 
1 fl. 3 0 k r ,  J a n o ta  1 A , A u b e r t in  2 fl. 3 0  k r ,  M ech e fzy ń sk i 
1 f l ,  G ra lew sk i 1 fl- 3 0 k r ,  S aw ezyńsk i 1 f l ,  Z aw ad z iń sk i 1 f l .  
J a b ło ń sk i  1 f l ,  S k o ru t 1 fl , F u k  1 f l .  B rz e z iń sk i 3 0  k r.

K ra k o w sk a  k o n g reg acy a  k u p ie c k a  65  fl. 3 0  k r ,  ja k o to :  P P . 
W e n z l 1 0  f l ,  K lu g  i K e lle r  5  f l ,  G rz e g o rz  G oebel 1 0  f l .  

C iechanow sk i 2 f l ,  J a n  F is c h e r  5 f l ,  H a h n  1 f l ,  P ieczy ń sk i 1 
f l ,  N ik lew icz  5 f l ,  G ra lew sk i 2 11, F e in tu c h  1 f l ,  K ry w u lt 1 
f l ,  E d w a rd  G raff 1 f l ,  M im le r 1 f l ,  A lo jzy  S chw arz  2 f l ,  J ó 
zef R ie d l  1 f l ,  K a c z m a rsk i 2 f l ,  A d am  C iechanow sk i 3 0  k r ,  
T rem b o w o lsk i 3 0  k r ,  B re d a  1 f l ,  E d w a rd  F u c h s  3 0  k r ,  F e d o 
row icz 1 f l ,  L a n n e r  1 f l ,  J a n  S chw arz  3 0 k r ,  J a n  G ie lg  1 
f l ,  W o jczy ń sk i 2 11, D u tk iew icz  1 f l ,  W a lte r  i syn  5 f l,j T h ie -  

*r 1 f l
D v rek cv a  c k. szk o ły  g łó w n ćj 9 11, ja k o  to  :\.P P . M orelow sk i 

d y re k to r  3 fl.; su p le n c i: Ż m udz ińsk i 1 fl G ie rsza  1 f l .  W e-
b ersfe ld  1 f l ,  A d am czy k  1 f l ,  M arcon  1 f l ,  C zerch a  1 fl. 
R a zem  87 0 fl. 2 7 k r ,  do te g o  poprzedn io  w y k azan a  sum m a 
1 9 1 0  fl. 8 k r ,  i 1 d u k a t, da je  g tdw ną sum m ę 2 7 8 0  fl. 3 5  k r.

1 d u k a t. —  K ra k ó w  d. 3 0 m arca  ̂  18 5 3 r .

Z c. k . K o m issy i G u b e rn ia m i-_____________________________

£A®s-e&pondeil<‘Ja  I z a s u .
L w ó w  1 kwietnia.

€  Pospieszam z doniesieniem , k tórego wszyscy w g o - 
rączkow em  w ytężeniu , f  niedow ie
rzaniem  w yglądają Namiestmc o tut Jsze 0(leb ło  * cz()_ 
raj na drodze urzędowej uo«J' j w e t  m inisteryainy tyczący 
sic tak samej indem nizacyi, 1 zahezek. D ekret ten
zaw iera prawie słowo w r f ° '^  *»;mo com wam w po
przednim mym liście w tej ™ e « e  by ł najusał to jest: 
że zaliczki tak na rachunek procentów  jakoteż 1 na ra 
chunek samego kapitału E m s k im  na ich żą
danie pod warunkami pierwej wymienionymi bezzw łocznie 
w ypłacone być m ają, i ™  w ypłacenia całkow itego 
w ynagrodzenia, P ° ^ P 0* anX 3 hczas7 \ e prZ[  Ilkw,‘'
dacyi kwot pojedynczym ooywatelom należących, jako 
niezm iernie przew lekle znl * . e * a natom iast nowe da
leko krótsze z a p r o w a d z o n e  będzie.

Tak więc kwestya naj*YWi " ,u js*a naszego kraju jest 
już stanowczo r o z s t r z y g n i j ’ j c« do zaliczek powiedzieć 
można daleko pom yślnićj, tego na pierw szą
wiadomość o nowym dekreem cesarskim  spodziewać było 
można. Zdawało się bow>e® « *0 obyw atele będą musieli 
ograniczyć się na j--dny« X ®  ^ 0,?zaju  u l ic z e k ,  i że 
wziąwszy np. zaliczkę n a / ‘ iczc"ek kap ita łu , trzeba bę
dzie zrzec się prawa do *»“ czh‘ 'na rachunek procentów. 
Lecz tak nie je s t. JfldnB f 10 drugiej, 1 ta tylko
pod względem wypłaty obiema zachodzi różnica,
iż kapitalną udzielać będa>e wszystkim bez wyjątku, 
a nadto je szcze i procon^w ą tym , którzy, jak to w po
przednim liście nadm ieniłem , na szczególniejszo względy 
sobie zasłużyli. Niektórym , mięuzy Innymi ile mi wiadomo 
hrabinie Kuczkowskiój i spalkobiorcorn Leona Pawlikow
skiego je s t już p r z y s ą d z o n a  za‘lczka kap italna, zaś p;.nu 
Konstantemu Siemińskiemu jedna 1 d rUga.

W in io n e m  j e d n a k ż e  sp ro^*‘>waV W ędne m niem anie, które 
s i ę  co d o  t r z e c h le tn i c h  z a n e z e K  na rachunek p r o c o n to w  
p ł a c i ć  s i ę  m a ją c y c h ,  d o ś ć  znacznie rozszerzyło . P o d s ta w ą  
tych zaliczek nie będzie jednoroczny procent od całego

kapitału indemnizacyjnego przypadający, lecz ta kwota, 
którą w łaściciele ziemscy dotychczas rok rocznie pobie
rają. Równie też zaprzeczyć muszę w ieściom , jakoby za 
zaliczkę kapitalną potrzeba było zrzec się nadal w szel
kiego prawa do indemnizacyi. Dekret uiinisteryalny coś po
dobnego nie zaw iera , i zaw ierać nie m oże, bo samo już 
przypuszczenie takie ubliżałoby sprawiedliwości rzą d u , 
zw łaszcza gdy pow szechnie w iadom o, źe niektórym  p ro - 
wincyoaa cała indemnizacya je s t już wypłacona.

W iedeń 2 kwietnia.
ai W iadomości z Carogro u są z 21go z. m. Z tej daty 

odebrało depesze tutejszo winisteryum  i poselstwo tu 
reckie. Osoby stojące przy tern ostatniom zapew niają , źo 
głównym punktom układów między księciem Menżykowem 
i Dywanem je st kwestya chrześcian tak w Turcyi eu ro 
pejskiej jak azyatyckiej. W. Porta chce w załatw ieniu tej 
sprawy pośrednictw a Austryi. Zapowiedziany adjutant s u ł
tana ma tu przybyć w tych dniach z tą prośbą. Gabinet 
tutejszy od pow rotu jon. Leiuingen je s t dobrze usposo
bionym dla Porty. Lecz jeźli przyjmie pośrednictw o, s ta 
nie zapewne na stronie Rossyi o tyle, o ile załatw ienie 
żądań gabinetu petersburgskiego z utrzymaniem powagi 
sułtana zgodzić się będzie mogło. Oba gabinety są w tej 
m ierze z sobą w porozumieniu co do głów nych zasad 
działania. Ich polityka je s t konserw, cyjną i pojednawczą, 
i z tych powodów, z utrzymaniem pokoju w Europie zu -  
pełnio zgodną. W szakże i to pew na, żo przewaga naw et 
de facio  w Carogrodzie pozostanie więcej niż kiedykol
wiek przy niej i że Francya i Anglia do tego zastoso
wać się będą m usiały.

Zwracam uwagę w aszą na dzisiejszy pierw szy artykuł 
L lo y d a .  Je st on płodem  urzędow e o natchnienia. N iepo- 
dzielam w całości uwag autora nad stanem  w ew nętrznym  
Anglii. Sądzę nad to , że w polemice powinny być św ię
tami przyzwoitości granice. Ale się przychylam całkiem  
do tej m yśli, źo przym ierze szczerej przyjaźni między 
Francyą i A ustryą, je s t najlepszą na wszystkie n iep rze
widziane wypadki dla pokoju E u 'opy  rękojm ią.

W iadomość z Genui o zaburzoniu w Palerm o je s t p ra 
wie całkiem  fałszywą. W iem z p ew nośc ią , źa by ł to po 
prostu nic nieznaczący uliczny skandal i źo się skończył 
na przytrzym aniu kilku osób. Powieszenie pięciu je s t z u 
pełną bajką.

W czorajsze przedstaw ienie Lucia di Lammermoor w o -  
perze włoskiej odpow iedziało długiem u oczekiwaniu. PP. 
Fraschini i Debassini okryci zostali rzęsistem i oklaskami.

S S c r l i u  2 kwietnia, 
f  W izytacye domowe i aresztow ania podejrzanych o 

rew olucyjne dążności osób zdają sic stać obecnie na p o 
rządku dziennym czynności policyjnych w całych Niem
czech. Donoszą o nich rów nocześnie z B aw aryi, z Ba- 
denu , z Bremy, z Meklemburgii i innych miejsc. Najnow
sza wiadomość je s t z R ostoku, gdzie w ostatnich dniach 
zeszłego  miesiąca przedsięw zięto z rów ną nagłością i su 
rowością jak w Berlinie w izjtacyą wielkiej ilości domów, 
aresztow ano kilkanaście osa i i miana znaleść znaczne za
pasy broni i am m icyi. S tilo  się to podobno na rek w i- 
zycyą rządu prusk iego , który przy jej wykonaniu miał 
obecnych dwóch wysłanych tu stąd urzędników  policyj
nych. Znaleziona broń i amunieya mają być pochodzenia 
berlińsk iego , z czego w noszą, że tutejsi rewolucyoniści 
byli ściśle związani z m eklem burskim i, i przez nic/L sta l‘ 
w związku z wychodźcami przebywającym i w Aagó-tf” pasó 
także miano na ś lad , że ca łą  tę komunikacyą utr ’ J  
i popierał Kinkel który, jak  wiadom o, ^  ^
poprawy w Szpandawie dosta ł się J Miony przy w i_ 
statku zbożowym um knął do ,niał dać p0 -
zytacyach berlińskich ubiór jego■ - r e w 
wód do odnowienia d a w n i e j  P |oiej„ y  m iały mieć 
które tą raz ą , jak  wieść nl0S1 ’ 1Pn0Jych  odkryć. Są to 
skutek i poprowadziły naw et d dotąj  br(t!l j

k lij u rjędow ej P j J f t J . J  m o io , 4e w s z y H ,,
tej spraw ie zupełną taj te tylo h a ła su , jeżeli iak
w końcu nieokaie M  ^
dziś już spokoj J n o w o  pr z y g o t o w a n y m  zapasem , lecz 
a™U»róconą z lat 1848 i 1849 pozostałością po ow ocze- 
"ńvĆh n a r o d o w y c h  gw ardyach , które się  w każdej m ieści
n ie  bądź na publiczny bądź no prywatny koszt z a w i ą z y 
wały i w wszelkiego rodzaju b ro ń , to w dobrój to w złój 
w ierze , to jaw nie to ta jem nie, opatryw ały . T eraźniejsze
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odkrycie tej broni nie dowodzi jeszcze egzystencji  no
wego sprzysięźenia; w wielu razach trudno nawet będzie 
wskazać jój właściciela, jeśli ją  na ohcein jakiem miejscu 
znaleziono. Lecz nieeprzedzajmy biegu sprawy, która 
niezadługo będzie sądownie traktowana. Dosyć nadmienić, 
i e  publiczność z pierwszej trwogi zupełnie ochłonęła i 
wzniecony hałas uważa za przesadzony.

Konferencye celne tak daleko posunęły swe p race,  ze 
zapewne skończą się już w przyszłym tygodniu. Związek 
podatkowy połączony z Związkiem celnym wchodzi już 
w tym miesiącu w szczęśliwe w ykonanie, co w tych dniach 
rządowym aktem oznajmionem zostało publiczności. Trak
tat handlowy austryacko-pruski musi jeszcze być przez 
sejm przyjęty. Nieda ona zapewne powodu do szczegó
łowych obrad ,  lecz po wysłuchaniu sprawozdania komisyi, 
będzie w całości uchwalony w tćj jeszcze sesyi. —  Sejm, 
mianowicie druga Izba, ma jeszcze niezmiernie wiele pracy 
przed sobą. Budżet, ordynacye gm inne, powiatowe i p ro-  
wincyonalne, projekta do prawa względem opodatkowania 
dróg żelaznych i wyrobu cukru burakowego—  stoją w pierw
szym rzędzie ,  źe niewspomnę o licznych innych projek
tach do praw i wnioskach. Z trudnością po jąć , jak  Izba 
pracom tym podo ła ,  jeśli posiedzenia je j  nie mają trwać 
dłużój jak do Zielonych Świątek. Zdaje s ię ,  że ordyna
cye gminne wypuszczone będą z obrad i zostaną odro
czone do następnej sesyi. Wątpić bowiem należy, aby 
Izba przystała na przyjęcie ich en b lo c , w edług uchwał 
pierwszej Izby, jak sobie tego życzą niektóre frakcye. 
Zapewne i do obrad nad wnioskami frakcyi katolickiej i 
polskiój nie będzie czasu; przynajmniej nieprzyjdzie do 
nich jak na samym końcu sesy i,  co nigdy niezapowiada 
dobrego skutku dla wniesionego przedmiotu.

W bieżącym tygodniu N. Pan odbywa lustracyą stoją
cego tu garnizonu, najprzód kawaleryi,  potem piechoty, 
nakoniec artyleryi.  Takaż sama odbędzie się w następ
nym tygodniu w Potsdamie. Jest to także czas ,  w któ
rym nowi popisowi wstępują do wojska, i rozpoczyna się 
codzienna mustra. —  Rząd ma zamiar mianować i powo
łać  do sta łego urzędowania czterech kandydatów teologii 
dla ludności protestanckiej w Księstwie, która żyje w roz
proszeniu lub pojedynczo, nie mając stałej parafii i po
zbawioną je s t  duchownej pomocy.—  Ojciec jednego z świe
żo aresztowanych, kolektor loteryjny Lewy, dowiedziaw
szy się o uwięzieniu syna ,  ruszony został apopleksyą i 
umarł.

Żadna z gazet niemieckich nie robi tak bezwstydnego 
nadużycia z korespondencyj „Czasu“, jak gazeta hambur- 
s k a ,  w y c h o d z ą c a  pod nazwą „Hamburger Nachrichten.“ Nie
c y tu j ą c  Ź ró d ła  b i e r z e  to  t e n ,  to  ó w  a r t y k u ł  z  C z as u ,  d a je
mu trochę odmienną formę lub zostawia niezmieniony, da-  
tuje go to z Petersburga, to z Konstantynopola, to z in
nego jakiego m iejsca, i puszcza w świat jako własną ko-  
respondencyą. Tak zrobiła z moją korespondencją  z ze
szłego tygodnia , w której pisałem o usposobieniu w Kró
lestwie Polskiem opinii w obec projektu dającego Prusom 
ziemie polskie w przypadku podziału Turcyi. Rzeczona 
gazeta utworzyła z mego listu oryginalną korespondencyą 
i datowała ją  z Warszawy. —  Przy tej okazyi prosiłbym 
także szanowną redakcyą Gazety poznańskiej, aby wyjmu
jąc  z Czasu moje korespondencye tak jo przynajmniej ob
cinała, aby sens i związek myśli na tern niecierpiał.  Sza
nowna redakcya Gazety poznańskiej przyzna, źe i to au
torowi korespondencyi nie bardzo m iło ,  gdy przed pu
blicznością stawa z pobpłamucoiią myślą.

P a r y ż  31 marca.
Czytaliście w wczorajszym M onitorze  dek re t ,  opisujący 

liberyą cesa rską ,  i zakazujący prywatnym je j używania. 
Dekret ten wywołało  ukazanie się na Longchamps panny 
Rachel w pojeździe cesarsk im , którego użyczył je j  uprzej
mie tego dnia ks. Napoleon.

Dzień wielkanocny sprowadził do kościołów tłumy po
bożnych. Do wielu z nich niemożna się było dostać, po
mimo, t e  porządek w nich utrzymywali sierżanci miejscy 
i gwardziści municypalni (gardes de Paris). Cesarstwo 
słuchali teg0 dnia w Tulieryach mszy śpiewanej,  z mu
zyką Cherub mlego. Za otrzymanym biletem dostałem się 
do kaplicy 1 “W y j s ^ j  Cesarstwo siedzieli na galeryi 
obok siebie, esarz był w mundurze, cesarzowa była bez 
kapelusza i ubrana z hi8zpańska B|adoś(5 j brak wyrazu 
jej twarzy uderza ły  wszystkich. Publiczności było dużo. 
W  parę godzin p o te m ,, cały memal paryż wyrUszył do la -  
sku bulońskiego. P^l 7 , Y si^ w cztery s z e re -  
gi. Był to wspanialszy dzień mz w Longcha w ie c z o 
rem by ł obiad u ks. Murata i ma y wieczor u cesarstwa. 
Na cesarskim w ieczorze ,  złożonym ze stu osdb, po śpie
wkach Levassora,  goście trochę tańczyli. Cesarzowa nie 
walcowała. Lekarze nie tracą nadziei źe jes t w Ciąiy  Dy_ 
plomacya spostrzeg ła  s ię ,  i e cesarstwo otaczają szcze
gólną grzecznością a nawet zażyłością markiza de v ai_ 
degam as,  p. Rogier i ks. Poniatowskiego.

Nazajutrz cesarz przy ją ł  dwie deputacye angielskie, j e -  
dnę od kupców przynoszących życzenia pokoju, a dru
gą od towarzystwa pracującego nad ułatwieniem kom um - 
kacyi przez m iędzy-morze Panama. Na mowy angielskie 
cesarz odpowiedział w kilku s łow ach ,  okazujących mo
cną wolę utrzymania pokoju. W ieczorem cesarstwo udali 

na bal Ciała prawodawczego. Bal ten był prawdziwie 
świetny, bo niebył zbyt liczny, i zaproszeni niemieli już, 
jak na batu senackim, ubiorów najętych. Ubiory były z ło 
żone z prawdziwych mundurów i z fraków', którym dano

tego wieczora gościnność. Deputowani niemieli krótkich 
spodni lecz d łu g ie ,  białe i ze złotym lampasem. Cesarz 
zwyczajem swoim był w krótkich spodniach i pończo
chach. Toż senatorowie i Urzędnicy dworscy. Bal będzie 
kosztował każdego deputowanego 500  fr., które rząd wy
nagrodzi deputowanym przeciągnięciem obrad Ciała p ra
wodawczego o pół miesiąca. Deputowani biorą miesię
cznie 2500  fr., czyli 1250 fr. na półmiesiąca, wypadnie 
zatem, źe każdy z nich zyska na balu 750 fr.

Przygotowania do koronacyi, które miano robić wNotre 
Dame, zostały nagle wstrzymane. Zdaje s ię ,  że  korona- 

j cya odbędzie się dopiero w sierpniu. Cesurz postanowił 
uzbroić się w cierpliwość. Ma on jeszcze nadzieję spro
wadzenia Papieża do Paryża. Przeciw przyjazdowi Papie
ża je s t  kardynał Antonelli, ale za przyjazdem je s t  libe
ralny kardynał kapucyn Recanati. Ostatni ma wywierać 
wielki wpływ na konklawie, j jeżeli przem oże , zastąpi 
zapewne kardynała Antoneilego, p ro-sekre ta rza  papiez- 
kiego. List który wczoraj odebrałem z Rzym u, wystawia 
sprawę Ludwika Yeuillot jak najlepićj, a sprawę a r c y b -  
skupa paryskiego jak najgorj!dj. Taka ma panować w tej 
sprawie opinia wyższych gfer kleru rzymskiego.

Aby zmniejszyć nadal popłochy g ie łdow e,  tak niedo
rzeczne w Paryżu , rząd zakazał ranną i wieczorną kuli
sę która się zgromadzała w Casino Paganini przy ulicy 
Chaussee d Antin. Krok rządowy je s t  słuszny, naprzód 
dlatego, że ukraca nieco szulerstwo, a powtóre źe zmniej
sza liczbę spekulantów. \y  porównaniu z Londynem, Pa
ryż będzie miał jeszcze za wiele szulerów i spekulantów, 
ale zmniejszenie będzie znaczne. Trzebaby tylko, aby rząd 
mógł istotnie zakazać ranną i wieczorną k u l isę , a to jest 
rzecz arcy-trudna do wykonania. Już rząd rozpędzał kil
ka razy kulisę, a zawsze napróżno. W  braku lokalu lub 
stanowczego miejsca schadzki, kulisiści robili negocyacye 
przechadzając się po bulwarach. Giełda wczoraj trochę 
spadła. Mówią, że spadek zrobili rozgniewani kulisiści, 
rozsiewając alarmujące nowiny o sprawie tureckiej i spi
skach wewnętrznych. Co do spisków, nic twierdzić n ie -  
śmiem, skoro spisek odkryty został nawet w Berlinie, 
ale to wain zapewnić mogę, że Francya jest  może naj
łatwiejszą do d ługiego okiełzania. Poddana pod admini- 
stracyą centralną posuniętą do ostatniego kresu  ostate
czności,  dozierana przez szeroko rozgałęzioną policyą, 
do której niebraknie nigdy ludzi we Francyi,  Francya 
chociażby sobie tego życzy ła , niczego dokonać niepotrafi, 
bez jakiego nadzwyczajnego zdarzenia. Rojaliści opu
ściwszy r ę c e ,  przestają na odmawianiu przysięgi,  a r e 
publikanie ograniczają się na przechwałkach i manifesta-
cyac łi  , k t ó r e  p o l ic y a  p r z y t łu m ia  z a  p o m o c ą  i n t e r n a t u  i 
t r a n s p o r ta c y i .

Co do sprawy tureckiej, sprawa ta mogłaby niepokoić 
publiczność, bo Francya odgrywa w niej niebardzo za
szczytną ro lę ,  ale ufność w pokój je s t  tak wielka, źe 
nikt w wojnę nie wierzy. Zdaje się jednakże ,  źe cesarz 
uczuł sprawę turecką najmocniej z całej F rancyi,  mo
cniej nawet niż je g o  ministrowie, że na radzie ministrów 
przemawiał z uniesieniem o honorze i godności Francyi, 
i że nietylko nakazał wypłynąć flocie francuzkiej, ale 
nadto nakazał ją  wzmocnić trzema okrętami liniowemi. 
Flota francuzka już wypłynę*8 z Tulonu, p. de Lacour 
także wyjechał. Flota angielska czeka jeszcze  w Malcie, 
ale zapewne za flotą francuzką wypłynje> Czeka ona j e _ 
dnego okrętu i dwóch frega t ,  które mają ją  wzmocnić i 
zrównać z flotą francuzką. Anglicy lękając się jakich wy
padków, nie ograniczają się na dwóch eskadrach kaletari- 
skich, krążących około Portsmouth i ujść Tamizy, mają 
oni zamiar utworzenia trzeciej eskadry, która ma krążyć 
około Plymouth. Tak z upragnieniem oczekiwany pa ro -  _ 
wiec E gyplus, niemógł dla z łeg °  CZ8Su przybyć do Mar- j 
sylii,  lecz zawinął do Ciotat. W chwili w której p i s z ę ,1 
listy które przywiózł ze wschodu, jeszcze niezostały ro z 
dane w Paryżu. Zresztą, według depeszy telegraficznej, 
przywiezione przez niego wiadomości są już mniej więcej 
znajome. L a Presse  doniosła wczoraj,  źe jenera ł  Kura
kin przybył do Paryża z nowym listem cesarza Mikołaja. 
Książe Kurakin niejest jenerałem  lecz attachć  ambasady 
rossyjskiój w Paryżu. Bardzo jednak być m oże, źe przy
wiózł list i przygotować się trzeba, że zisiaj najważniej
sze kwestye dyplomatyczne będą S1? toczyc drogą poto
czną,  poza okiem dyskutnej z urzę u a niedyskutnej 
w czynie dyplomacyi. Waźnćm je s t ,  że cesarz Francu
zów je s t  dziś środkiem, około którego krążą najrozmait
sze projekta,  i że stara się o jeg® współdziałanie tak 
stały ląd jak  Anglia. Na tak w yg°^ne!n P cesarz F ran
cuzów może czekać i wybrać dogodną chwilę działania. 
Osoby poważne skłaniają się jeszcze do mniemania, źe 
cesarz stoi w gruncie na stronie stałego lądu, i i e kje_ 
dyś przeciw Anglii wystąpi. .

Mamy ciągle pogodę,  ale pogodę cieplejszą. Zdaje się, 
źe nareszcie upragniona wiosna zawita i rozwinie marco
wy kasztan tulieryjski, który tego roku omylił oczekiwa
nie flanerów paryskich. Od południa do godziny trzeciej,
® Petite provence  w Tulieryach była dzisiaj zapełniona 

s arcatni j dziećmi grzejącemi na ®ł°ńcu. I cesarz 
przechadzał się przez chwilę P° parterze lulieryjskim. 
tżneg bj był z cesarzową w ogrodzie botanicznym. Dnia 
4  kwie ma (?) będzie on inaugurował uroczyście grób Na
poleona w I n w a l id a ^  który nareszcie został ukończony. 
Cesarz ma żałować, źe zbyt awansowane prace około 
tego grobu, niepozwoliły mu przenieść ciała Napoleona I. 
do kościoła St. Denis, co podniosłoby familią Napoleoń

ską do rzeczywistej dynastyi. W l ipcu , tj. przed koro -  
nacyą,  ma on odbyć rewią armii pod St. Omer. Już nad 
urządzeniem obozu inżynierya pracuje. Zapewniają, że 
cesarz przyczynił się g łównie do uwolnienia małżonków 
Madiai. Deputacya towarzystwa ewangelicznego londyń
skiego ma udać się po nich do Marsylii i wziąść ich z s o 
bą do Anglii. P. de la Rochejecquelein robi propagandę 
Napoleońską, wywdzięczając się za grzeczności,  które od 
dworu odbiera. W tych dniach sprowadził jednego  chło
pa wandejskiego i przedstawił go w Tulieryach jako zwia
stuna nowej ery i wierności wieśniactwa. P. de la R o- 
chejacquelein, dawniej niezmęczony flaner paryski,  n ie-  
pokazuje się dzisiaj na ulicach. Jego proces wytoczony 
w Brukselli przeciw dziennikowi N a tio n ,  zawiódł ocze
kiwania publiczności paryskiej W liście napisanym do ad
wokata , p. de la Rochejacquelein chce tylko bronić sw e
go życia prywatnego, i odmawia trybunałom belgijskim 
prawa dotykania jego  życia publicznego.

Dnia 25go  t. m. odbył się pogrzeb pułkownika Józefa 
Broniewskiego, zmarłego w Balignolles. Licznie zebrani 
rodacy odprowadzili zwłoki tego szanownego męża na 
cmentarz Montmartre.
, Polacy obchodzili Wielkanoc zwyczajem narodowym. 
Święcone było w hotel Lam bert,  w klubie, u księdza u -  
nickiego Terleckiego, u hr. B ranickie j, w szkole batiniol- 
skiej i u jednego  literata z czasów Księstwa W arszaw 
sk iego , obecnie chorego w Auteuil. Ostatnie święcone 
miało być najweselsze, bo było improwizowane uprzejmie. 
Każdy rodak przyniósł z sobą św ięcone ,  na in tenc ją  ch o -  
rego gospodarza. Święcone u hr. Branickiej miało charak
ter mniej prywatny i wyłączny. Obok kilkudziesięciu Po
laków, powiększej części podróżnych, znajdowały się na 
niem osoby różnych narodowości. Z Francuzów był książę 
Napoleon, książę Canino, p. de Lagrenóe , były ambasa
do r ,  p. Leon Faucher itd.

Przegląd Polityczny.
Pruski S ta a ts -A n ze ig er  og łosił  rozporządzenie ułatwia

jące  handel między Związkiem celnym i Związkiem po
datkowym, a które po koniec r. b. obowiązywać będzie. 
Układy na konferencyach celnych mają być w przyszłym 
tygodniu ukończone.

Aresztowania i rewizye domowo nieograniczyły się na 
samym Berlinie, pow ic iu  miastach prowincjonalnych i in
nych niemieckich przedsiębrane również były, m ia n o w ic ie  
znaczną ilość b ro n i  z a r s e n a ł ó w  b e r l iń s k ic h  znaleziono 
w  R o s to k u  s to l ic y  M e k lem b u rg i i .  P o l icy a  dochodzić bę
dzie surowo posiadania broni i dla tego wiele ukrywanej 
dotąd w Berlinie, znaleść teraz można podrzucanej po u -  
licach i pustych miejscach. W Bremie nieustają a reszto
wania z powodu udziału w tajemnych klubach. W Frank
furcie n. M. policya zajęta dochodzeniem autorów listów 
z pogróżkami, które otrzymali w tych dniach tak u rzę
dnicy jak i prywatne osoby. Gazeta W ezerska  utrzymuje, 
źe najwięcej zadziwiło znalezienie w Berlinie dwóch rac 
kongrewskich zrobionych wedle modelu znanego wyłącznie 
w pruskim arsenale.

—  Rząd sardyński wysyła emigrantów swoim kosztem 
do Ameryki; korweta „San Giovanni“ odpłynęła ostatnich 
dni marca z 82 wychodźcami, których rząd swoim kosz
tem żywi i na miejscu każdego z nich w 70 fr. zaopatrzy.

—  Korespondent nasz wiedeński zwraca uwagę na ar
tykuł piorunujący L loyda  o Anglii, w którym tenże p rze
powiada upadek tego państwa pod naciskiem reform i p rze -  
wagą Izby n iższe j , nazajutrz L loyd  przyniósł wszakże ar
tykuł łagodzący wczorajsze groźby. Obu tych artykułów 
niepodobna nam podać, zw łaszcza ,  źe pierwszego rozu
mowania namiętne rozbiły się o zimną krew drugiego. 
Wspominamy tu wszakże o tóm dla uzupełnienia listu na
szego z Wiednia.

i ~  Gi R Bta T ryes tska  donosi,  źo odebrała listy z Sy
cylii z lb g o  m arca,  które niewzmiankują nic o powstaniu 
w Palermo i dla tego poczytuje ona takowe za bajeczne.

Z Francyi niewiele mamy do doniesienia. Dzienniki 
zajmują się dyskussyami nad otwartą kwestyą zniesienia 
cywilnego m ałżeństw a, dalej przyjęciem deputacyj an
gielskiego h and lu , zajściami między Szwajcaryą i Austryą, 
i sprawą lombardzkich wychodźców, nakoniec niewyczer
paną kwestyą wschodnią. Faktów wszakże now ych, ża
dnych w nich nieznajdujemy.

Wiadomości nadeszłe ze Stambułu przez Marsylią się
gają do d. 15go marca. Niezawierają wszakże nic nowego 
o missyi księcia Menżykowa ani o treści rossyjskiego ul
timatum. W edług  Debatów  wymagarda Rossyi nie są tak 
przesadzone, jak zrazu sądzono, ale jednak nierównie są 
ważniejsze, aniżeli sądzą angielskie dzienniki, a miano
wicie Tim es. Prócz protektoratu nad grobem ś. i odwo
łania firmanu wydanego na korzyść łacinników, Rossya do
maga się również wyłącznej opieki nad wyznawcami greckiój 
religii w Turcyi. Pewne wrażenie sprawił w Stambule od
jazd kilku oficerów z księciem Menżykowero przybyłych, 
a którzy udali się w rozmaite strony tu r e c k ie g o  państwa.

—  Jeżli mamy wierzyć torysowskiemu dziennikowi Mor~ 
ning H era ld , to w dzisiejszym g a b in e c i e  hrabiego Aber
deen ,  podzielone są zdania w k a ż d e j  kwestyi żywotnój. 
Największe zaś rozdwojenie m a byn6 w kwestyi podatku 
od dochodów i w kwestyi wschouniei. H erald  obwinia 
postępowanie gabinetu w f f i  °®tatniój sprawie , o brak 
odwagi. Rząd a n g i e l s k i ,  pisze ten dziennik, obowiązany
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jest wszelką zaczepkę przeciw Turcyi tak samo odpierać 
jak żeby szło o zaczepkę przeciw Anglii i Europie. Gdy 
Turcya była u szczytu potęgi i groziła zachodowi, wtedy 
dawała się usprawiedliwić krzyżowa przeciwko niej wojna; 
ale podupadłą na siłach Turcyą, wspierać powinna cała 
Europa.

W  Gaz. wiedeńskiej z d. 3  b. m. znajdujemy na
stępujący adres Senatu akademickiego w Krakowie 
wystosowany do J. C. K. Mości zokazyi szczęśliw ego  
uratowania.

„N. Panie! Niesłychana rzecz usiłowaną była. Ję  
zyk nasz nie ma wyrazu na oznaczenie tej zbrodni, 
tak jak Ateny nie miały prawa na podobną bo nigdy 
nieprzewidywaną. Przeklęty czyn ten mógł tylko 
wyjść z najgłębszej przepaści serca, które się Boga 
w yrzekło. D zieło to ciemności tem większem prze
ję ło  nas przerażeniem, iż zadaniem naszego życia 
jest wykonanie słow a bożego: niech św iatło stanie 
się. Ale jako promień przeznaczony do przyświeca
nia na drodze naszego żyw ota, jako rękojmia boskiej 
Opatrzności, iż W. C. M .ść  wybrany jesteś byś przy
gotow ał najwyższe szczęście ludom Austryi, obja
w ił się nam cud ocalenia; powtórny dar Niebios mą
drego i potężnego Monarchy w dniach burzą groźnych 
Odważamy się z tym wyrazem naszych uczuć zbli
żyć się do stóp tronu od Boga strzeżonego, i za naj
szczytniejsze powołanie nasze poczytywać będziem, 
aby powierzoną kierunkowi naszemu młodzież prze
jąć dążnością stwierdzania zaw sze czynem słów  
sw oich, jeżeli przy każdej prośbie zanoszonej do 
Dawcy wszystkiego dobrego, dokładać będzie z g łę 
bi serca płynącą modlitwę: Boże zachowaj naszego 
Cesarza! W imieniu wiernego najpoddaniejszego U - 
niwersytetu Krakowskiego, Kurator i Senat akade
micki."

W iedeń 3  kwietnia. NPan nadał fmp. bar. Salaba 
pełniącemu służbę przy arcyksięciu Wilhelmie, tu
dzież prezy dentowi sądu w yższego w Peszcie hr. Ja
nowi Czyraki godność tajnych radców.

— Kor. austr. pisze: J. C. K. Apost. Mość raczył 
najłaskawiej polecić, aby n a  wszystkie adresa i po
dania na piśmie przesyłane z okazyi zamachu, bę
dące wyrazem przywiązania, wierności i uległości 
do osoby NPana i tronu, udzielaną była na w łaści
wej diodze odpowiedź, iż takowe do wiadomości N. 
Pana podane zostały i przyjęte były z uznaniem i za
dowoleniem.

— Kor. austr. pisze: Na nowo pojawiające się 
Wieści, a które jako korespondencye przechodzą na
stępnie do poważnych nawet dzienników, g łoszą  że 
baron Kubetk ma zamiar z łożyć godność prezydenta 
Rady państwa. Jesteśmy w stanie z przyjemnością za
pewnić, że nikt z dobrze rzec y świadomych wiary 
temu nie daje, zw ła szcza , że niemasz tu żadnego po
wodu albowiem p. baron tak dziś jak przedtem cie
szy się swojem wysokiem stanowiskiem zzupełnem za
ufaniem swojego Cesarza i Pana.

  Mianowany świeżo księciem arcybiskupem w ie
deńskim, książę biskup Sekawski Józef Otmar Rau- 
scher jest rodem wiedeńczyk, syn c. k. radcy rządo
wego. Urodził się on 1 7 9 7  r. i ukończywszy w r. 
18223 nauki teologiczne i prawne na uniwersytecie 
wiedeńskim, wyświęcony został na księdza; nastę
pnie był proboszczem w Hiitteldorf pod Wiedniem, 
potem profesorem dziejów kościelnych i prawa kano
nicznego w liceum salzburgskiem, a wreszcie dyre
ktorem c. k. akademii w schodniej w Wiedniu i zara
zem opatem infułowanym w Monostra pod Komornem, 
skąd przeniesiony został na biskupstwo Sekau. Jest 
on 7m z kolei arcybiskupem wiedeńskim (od r. 17161  
a 322 biskupem tejże dyecezyi.

— Na mocy wyroku szegedyńskiego ambulansowe
go sądu doraźnego wojskowego, rozstrzelano w C zon- 
gradzie d. 1 9  marca następujące indywidua za prze
chowywanie rozbójników: M ichał Saghi, Andrzej Ko
w a cz , Jerzy Fekete, Wojciech F tkete, W ładysław  
Tury Kiss, P aw eł Saringer, Marcin Kohaczy, Janusz 
Rekasy Nagy, rolnicy i pastuchy i Jerzy Trungel kar
czmarz.

— Zarząd cywilno wojskowy w yznaczył nagrodę 
1 0 ,0 0 0  złr. monety konwencyjnej za dostawę zna
nego i z rewolucyjną partyą Kossutha skojarzo
nego rozbójnika Hozsa Sandor. Nagrodę tę otrzyma, 
kto sam lub w związku z innemi osobami przez w ła 
sną czynnos lub niezawodne wskazanie uskuteczni 
schwytanie i ostawę pomienionego rozbójnika. W te
dy nawet, g y c wy tl*jący go, dla w>łasnej obrony 
lub przy scigan u zabił R„zsę Sandora, nagroda do
ręczoną mu będzie. Kozsa Sandor liczy lat 4 0 —422, 
jest niski, silny * hrępy, włt^sy ciemne, wzrok ponu 
ry, i nosi wąsy i bokobrody.

—  O prócz C ezara B e z a r d , sk azan e z o s ta ły  n a stę
pujące je sz c z e  osoby w yrokiem  sądu w ojenn ego  w ie 
d eń sk iego  na d. 31 marca za  u d z ia ł w  zbrodni zd rad y
głów nej: a mianowicie: , .
*  Karol Szabolay 227 lat, ekonom, w s. ed ł w  so su ń -

str&coBy® o* w iutt go tę b, f

tern, a lubo inkwizyt z a p i e j  udziału w urządzaniu 
tych korpusów, w szakże zezn ał, iż z zamiarem nie 
doniósł o rewolucyjnych przygotowaniach Noszlo 
pego*

JózefK rivatsyze Spiża, 31  lat, dzierżaw ca, w cza
sie rewolucyi podpułk. artylpryj był w porozumii niu 
ze skazanym Juhbalem i M ayem, wiedział o planach 
rewolucyi i miał być pomocny Mayowi w ubieżeniu 
twierdzy Komorna.

Karol Bob^ry 4 5  lat, proboszcz katolicki przecho
w yw ał w swoim domu przywódcę powstania Makha 
i skazanych pozaiej Andrasffyj FigyeJmessy, Makha 
wspierał pieniędzmi, porozumiewał »ię z emisaryu- 
szami w domu Zuzanny M esslenyi, gdzie były schadz 
ki stronników Kossutha i wielu z nich przechowywał 
u siebie; wreszcie zaniechał donieść o wiadomych mu 
planach rewolucyi*

Daniel Czanyi 3 3  lat, były msj jr węgierski potem
profesor matematyki i hzykj u, głównej szkole w D e- 
breczynie, przechowywał Makha i Andrasffego i wie
dział o planach rewo ucyJnych, a zarazem był jednym 
z głównych ajentów nad ć issą .

Jerzy Illes yurnista polfcyi w Peszcie w y
daw ał i podrabiał pasporta dla emisaryuszów, starał 
się jednego z urzędników poliCyi peszteńskiej zjednać 
dla sprawy rewo uty i w chwili chwytania Andra
sffego ukrył go u siebie.

W ładysław  Markus 3 3  Iat> dtiWni(;j a(jjunkt ra
chunkowy w komisy i umundurowania, a potem dyur 
nista policyjny w reszcie  również jak poprzedni wy
daw ał fałszyw e paspor a i piaQ0ni rewolucyjnym był 
pomocny.

Karo ina Lazar oo  tai, nauczycielka, pomagała re- 
wolucyonistoni i o zamiarach ich wiedziała.

Oprócz Cezara Bezard sk a ln e g o  na śmierć i stra
conego w d. 3 1  marca, skazani zostali jeszcze na 
szubienicę Szabolay i Krivatsy, zaś u„bory na 15 lat, 
Czanyi na 122 lat twierdzy w kajdanach, llles na 1 0  
lat, a Markus na 8  l «  robot prKy szańcach w cięż
kich kajdanach. Ae względu jednak na słabe ich 
zdrowie, dozwolono im lekkich kajdan. Karolina La
zar dla braku prawnych dowodów uwolni na. Z uwa
gi jednak na okazany żal i przyznaic się tudzież mniej
szy stopień udziału w zbrodniczych zamiarach N osz- 
lopego, kara śmierci zamienioną została w drodze ła 
ski u Szabolaya na 220 lat u Krivatsego na 1 0  lat ro- 
)ót przy szańcach w lekkich żelazach, a kara innych 
nkwizytów utrzymaną została .

W . Księstwo Poznańskie.
N. Pan r a c z y ł zam ian ow ać d o ty ch cza so w eg o  w y ż 

sz e g o  n au czycie la  i inspekt ra p rzy  gim nazyum  św . 
M aryi M agd aleny  w  Poznaniu Dra M i l e w s k i e g o ,  d y
rektorem  gim nazyum  w  T rzem eszn ie. £G. P .)

—  Pan S t e f a ń s k i  i sp ó łk a  podali, jak pow iada Ga
zeta  W rocławska  wniosek do rządu o koncesyą za 
p row adzen ia  żeglugi [.arowej na rzece Warcie. W pro- 
wincyi naszej zanosi się więc na większy ruch, w sku
tek zaprowadzonych nowych linii dróg bądź żwiro
wych, bądź kolejowych. Obok tych jeszcze droga 
przyśpieszona ma być otwartą*

F r a n c y  a.
P aryż 3 0  marca. Wczoraj, Cesarz przyjmował <ie- 

putacyą kupców angielskich, którzy złożyli mu adres 
wyrażający przyjazne usposobienie Anglii dla Fran- 
cyi. Na przemowę deputacyi, Morą tu pomijamy, Ce
sarz odpowiedział po angielsku w następnych w y
razach :

„Nadzwyczaj jestem wzruszony tą manifestacyą. 
Utwierdza ona mię w zaufaniu jakie pokładałem za
w sze w zdrowym rozsądku ang|f*skiego narodu. W  cza
sie mojego długiego w Ang*11 P°bytu, podziwiałem  
wolność, jakiej kraj ten użyvva» u^ięki doskonałości 
swoich instytucyj. Przez chwilę wszakże,  obawia
łem się w roku zeszłym , aby °Pioia Anglii nie zo
stała obałamucona, co do rzeczy wistego stanu Fran- 
cyi i jej uczuć względem W* Bry*ąnii. Ale nie długo 
daje się omamiać dobra wiara wielkiego ludu, a krok 
jaki dzisiaj panowie czynicie, jest teg0 świetnym dowo
dem. Od chwili jak jestem u wł* *y, usiłowania moje 
zmierzają nieustannie do rozw ,nięcia pomyślności 
Francyi. Znam jej potrzeby * ,n ,(j.res* ; są one te sa
me co i wszystkich innych c y wl ‘kowanych narodów. 
Jak wy, panowie, tak i ja pragnę pokoju, i aby go 
ustalić, chcę, jak wy, wzmoCOic w ęzły  łączące dwa 
sąsiednie kraje."

Adres, który deputacya rzeczona w ręczyła  Cesa
rzowi, spisany jest na arku9*u Pergaminowym 952 
stóp d ługim , i przez 4 ,5 0 0  londyń9kich kupców i 
innych mieszkańców podpisanym*

Dzisiaj przyjmował Cesarz “fputacyą angiel
ską, która z ło ży ła  J. C. Mo®cl Projekt przekopania 
kanału przez międzymorze Panama, łą Cz^ce p0j u_ 
dniową Amerykę z północną, *, ‘ “J1 Połączenia naj
krótszą drogą dwóch Oceanów. D dległ0gć dwóch 
przeciwległych portów, m a j^ . , y ^  połączonemi
nie w vn osi n .d   ̂s  trodzm drowi

-  W iększa część dzisiejszych dzienników zajmuie 
się dzisiaj przyjęciem wspomnionej deputacyi w T u i-  
leryach. Rządowe organa zachwycone są tym h oł
dem oddanym przez świat przemysłowy angielski 
Cesarzowi Francuzów. Siecle podziela tym razem 
uczucia oficyaluego dziennikarstwa. Szczególniej zaś 
cieszy go mowa Cesarza, który „podziwiając wolność 
sąsiedniego kraju, przywróci ją zapewne nie długo 
własnemu.* Przeciwnie {eg. tym,styczne dzienniki kry
tykują wczorajszą manifestacyą. Union zwraca a -  
w«gę, ze deputacya nie została przedstawiona nraea 
angielskiego posła i że żaden nawet u rzęd y?  . .„ .li
stwa nie znajdował się przy tej prezentacyi. 
stitutionnel korzysta z tej sposobności, aby prote
stować przeciwko postępowaniu angielskiego dziennil 
karstwa i jego ciągłym zaczepkom rządu cesarskiego. 
„Cesarz i Francya" pisze Constitutionnel siali się" 
oboje przedmiotem demonstracyi ze strony angielskie
go przemysłu, która zarówno dotyka panującego jak  
i kraju całego; i uderzającym jest dowodem naszego 
moralnego na świat wpływu. Dowodzi ona również
szacunku i współczucia prawdziwego ludu W . Bry
tanii dla hrancyi i Napoleona III; i jest najlepszą 
odpowiedzią na nieprzyjazne artykuły angielskich 
dzienników, i ich równie niesprawiedliwe jak namię
tne zaczepki przeciwko cesarskiemu rządowi; jest 
ona wreszcie najlepszą rękojmią jedności Francyi i 
Anglii we wszystkich wielkich kwestyach, od któ
rych pokój i cywilizacya świata zależą."

Czytamy w P atrie :  „Niektóre dzienniki donio
s ły , że angielska eskadra wschodnia, m ająca swoją 
główną slacyą w Malcie, zostaje powiększona, i po
dały nazwiska okrętów, które się do niej przyłączyć  
mają. Środek ten w szakże, niema szczególnego zna
czenia, i nie od rzeczy będzie zwrócić uwagę, że ca 
rok o tym czasie eskadra rzeczona, która na wiosną 
różne odbywa ćwiczenia, bywa w tym samym stosun
ku powiększaną i kompletowaną wedle regulaminu 
angielskiej admiralicyi.*

Inne dzienniki utrzymują, że celem powiększeni* 
wspomnionej eskadry jest zrównoważenie jej s iły  
z siłą  floty* francuzkiej morza Śródziemnego, i twier
dzenie to więcej jest prawdopodobne.

— W sp ra w ie  „korespondentów " zapadła nake- 
niec uchwała, na mocy której pięciu z nich oddanych 
zostaje pod sąd policyi poprawczej, jako obwinionych
0 tajne stowarzyszania. Tymi są pp. hr. Coetiogon
1 Yirmaitre b. redaktorowie dziennika Corsaire, p. 
de Planhol b. redaktor G azette de France i p. Ana
tol de Coetlogon literat, bawiący w Belgii, nakoniec 
dr. Fiandiu brat adwokata jeneralnego tegoż imienia. 
Pierwsi czterej należą do stronnictwa legitymistycn- 
nego, ostatni jest republikaninem. Prócz tego, ksią
żę de Rovigo b. redaktor Corsaire i p. de fa Pierre 
b. redaktor Gazette de Prance obwinieni są o rejs- 
izucanie druków bez upoważnienia w łaściw ej w ładzv

Inni a między nimi p. Tański redaktor Debatów  
Pages Duport redaktor Union i p. de S a in t-Priest 
syn jenerała, zostali z pod śledztwa uwolnieni i za 
niewinnych uznani.

R o s s y a.
Dnia 229 stycznia, Jen. adj. książę Bariatyński, 

skoncentrowawszy pod warownią Kurynską, głów ne  
s iły  oddziału Czeczeńskiego, składające się z l i t u  
batalionów, 8miu secin kozaków, 22ch secin milicyi, 
22ch dywizjonów dragonów, 122tu dział bateryjnych 
i tyluż lekkich, z oddziałami saperów i tyralierów, 
przystąpił do otworzenia przerębu ku pasmu K acz-  
kałykowskiemu.

Dnia 6  lutego, zajęty został przekop C hob-Szaw - 
don, zkąd aż doM iczyka, miejscowość była dogo
dną działaniom wojsk wszelkiego ro izaju.

Cała jazda oddziału, wsparta jednym batalionem 
piechoty, pod wodzą jen. majora Bakłanowa, skiero
waną była przeciw nieprzyjaciela, który był wzmo
cnił przeprawę przez rzekę Miczik, powyżej jej bie
gu; zatrwożeni górale zaczęli ściągać s ię , dla obrony 
jednego zagrożonego punktu, lecz tymczasem cała  
piechota oddziału, ruszona ku wąwozowi Hassan- 
winskiemu, zajęła bez wystrzału dogodną poeycyQ 
na wzgórzu Chob-Szawdon.

Tym sposobem otwarty nam został nowy, wolny 
przystęp do rzeki Miczyki i do żyzn ych  równin ,* i e ~ 
kiej Czeczni. W ażny ten skutek kosztował y o 
dwóch żołnierzy ranionych. Teraz odbywa się P 
rębywanie lasu przez wąwóz ^ a898® ŝ'gS \y .)

Koresp. ^ ^ y a e  donosi f ^ S r c i ą ^ e l 1 tra fc ie  
K sią że  M enżykow^ bawi ta j  P o w s z e c h n 6 m  Z(Ji

bCZ Psprawa L eT sc ów ijych  stanowi w łaściw y punkt
. s p r a w  'ukj.adóWŁ, które  będąc pnneadzoneniem. sprawa 

‘ tych

me
ma

wynosi więcej nad 15  
mieć 1 6 0  stóp szerokości

nrJez n a d z w y c z a jn e g o  pełnomocni a cesarsko-rosyj- 
skfego w sposób oględny i godzący, dozwalają przy.  

gi. Kanał ten ' puszczać, że książę me podał bynajmniej w ła śc iw e -  
3 °  stóp głębokości: | fi0 ultimatum,  ̂ ale pewne sformuło-ranelo*. _

S .  wojny gerUlwiw i poto.un.iew.oi* »i(j * K o..u- wielkiego pr*ed.iew*i,ela. I kJ.doto. Domysł te . . .b te r . tern wi(,kMij pewooicl,
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jeśli się weźmie na uw agę, że  kwestya grobu św ię 
tego w ła śc iw ie  z natury swoje* i swojego zetknięcia 
się s  szczególnemi interesami Francy*, stoi na prze
dzie. W  obec stanowczego i nieugiętego wystąpie
nia ces. ros. gabinetu, trudno przyjdzie, umknąć star
cia sie * gabinetem francuzkim, a bieg wypadków  
jasno J o w o d z i , że bynajmniej wysoki dwor peters- 
burgski nie ma go zamiaru w y w o ły w a ć .  iMeenaj 
przeto zachód przerażony mocno pierwszemi o tutej
szych wypadkach wiadomościami w  nieoznaczonej 
.formie podanem i, uspokoi się nareszcie . Pokój pow
szechny tem mniej będzie zagrożony albo nawet za 
burzony, iż sprawa poznieniona wprowadzoną zosta
ł a  w kolej spokojnych i regularnych układów, które 
za przybyciem spodziewanych tu codziennie posłow  
angielskiego i francuzkiego ożyw ią  się jeszcze więcej 
i zapewne przyśpieszonemu będą. .

Co się tyczy kwestyi bankowej, tej prawdziwie  
żywotnej kwestyi turecko-europejskiego handlu, już 
nastąpiło jej z J s tw ie n ie .  Sułtan udziehł swojej san-  
kcyi projektowi z a c h o d n ic h  kapitalistów, ktęrzy po
moc sw oją  w  tej mierze ofiarowali.

J u tr o  to jest  dnia 22  marca Must&fa-Effendi adju
tant Sułtana udaje się do Wiednia w  nadzwyczajnej 
misyi.

— Selim-bej komendant Antivari oddalony został  
z  urzędu swojego prz z Omera-paszę z powodu b łę 
dów taktyki jakich się  dopuścił w potyczce pod G<>- 
dinie. Co się ty c zy  w ięźniów Grabowskich, Omer- 
pasza nie w y p e łn i ł  dotąd przyrzeczenia sw ego  ' n,e 
w ypuśc ił  ich na wolność. Zakładnicy z P iperij  Ł»i<-

kowo od au tora  odm alow ani, w krótkićm  s w o j p o j a w i e n i u  się 
na scen ie , nie byli przecięż tak jed n ak o w i, bo jeżeli jed en  z nich 
swobodnie się znajdow ał tak  jak  go na ulicy lub w tow arzystw ie wi
dziano, to  za to dwaj drudzy odmienni od n ieg o , różnili się i m ię
dzy sobą naw zajem , bo żaden z nich niechciał być sobą sam ym , a 
niem ógl być roli swojćj przedstawicielem , bo ta  ro la by ła  bez wy- 
bitnćj cechy i dozw alała zupelnćj swobody przybrania  na  się cha
rak te ru  ; więc tćź każdy z tych dw ó ch , że ich tak  nazwiemy, ko
chanków, stw orzył sobie jakiś prawdziwie niestw orzony charakter. 
Porów nyw ując tę  g r? z g r4 odpowiednią trzech panien narzeczo
nych, zapytaliśm y się siebie, nie o to, dla czego kobiety  lepiej gra ją  
kom edyę, ale  o to ,  d la czego w szczuplejszćm  kole społeczeństw a 
zam knięte, lepićj obserwować um ieją, d la czego m nićj od mężczyzn 
używając swobody, więcćj zbliżone od nich są do natury . N ie  zapu
szczając się w te  f ilo lo g iczn e  badan ia , powiemy o ostatnićj a  wa- 
żnćj ro li w tć j kom edyi, o mniemanym pułkow niku, k tórego  od
dano z całą praw dą rzadkich dziś egzem plarzy, z całą  w iernością 
h isto ry czn ą , z całą  konsekwencyą przybranego na chwilę chara
k teru . .

W  drugićj kom edyi „ Zrzęda i P rzekora  “ bardzo  korzystnie 
przerobiono wujów na ciotki. N ic doskonalszego nad spierające się 
z sobą stare s io s try : myśl nader szczęśliwa i prawdziwszy obraz 
n iż w oryginale F re d rą . Jednodniow e artystk i rozw inęły tu  całe 
bogactwo darów  dramatycznych i powszechne podziw ienie obu
dziły. T ak ićj w yrobionćj, pewnćj siebie i każdem u w yrażeniu od- 
powiednićj a  żywcem z natury branój m im ik i, n ie u jrzy  łatw o na 
teatrach . B iedna ofiara ich wzajemnćj zawiści i uporu  „Zosia , 
b y ła  rzeczyw iście ową naiwną Z o sią , gotow ą biedź po księdza, 
żeby czćm prędzćj ślub dawał. I  to skończona a r ty s tk a , u  którćj 
łzy i wesołość na zawołanie, tupnięcie nóżką i zaraz potćm  trw oga 
na pierw szy wyraz z ust opiekunki wyszły. M nićj szczęśliwa gra,
v i / i * 1 . • , i . i \T.. 11—m /1 y~, i a i ł / i  a —łop aw lew icz  są uw olnieni, kilku Z nich w szakże  p ę-  bo tćż i nader niewdzięczna była ro la kochanka. N ajtrudn iej tć i  to 

li/,ono z  skrępowanemi rękami i chorych, i ci ulegli I prześliznąć się m iędzy Scyllą i C harybdą ró l kochankow ych, mię- 
cierpieniom swoim. Izm aił-pasza otrzymał now ą  de- j dzy sentym entalną ckliwością a  zapałem  nam iętności. Zawsze tu  
peszę  W  interesie Uwięzionych Grahowian w z y w a ją -  ! tak  b yw a, że albo autor albo ak tor przesadzi albo n iedosadzi, bo 
Cą go do ich wypuszczenia. j trz e b a , aby obaj zarówno byli m istrzam i i obaj umieli zarówno
^ ^ „ — m— m— mmmmmmm— mmm— mmmmmm— mmmmmmmm ! znaleść  się w warunkach położenia. W reszcie inne uczucia, k tó 

rych człowiek doznaje często , ile  razy  stosunki lub okoliczności 
pewną stronę serca po ru szą , nie są ty le  niejasne co m iłość, bo po
mimo obczytania się w tysiącach tomów lite ra tu ry  m iłosnćj, rzadkie 
to  uczucie , ile razy  się objaw i, zawsze je s t  nowćm, zawsze jeszcze 
niedokładnie opisanćm . T ak  je s t  w życiu rzeczyw istćm , ale na  pa
pierze lub na scenie widzi się n a m , że wszystkie formy ju ż  w tym  
rodzaju w yczerpane, począwszy od R om ea przysłuchującego się 
skowronkowi, aż do konwencyonalnych oświadczeń, i d la czytelnika 
lub słuchacza będą one zawsze z n an e , zużyte i niesmaczne ja k  
wszystkie loca communla.

N ader licznie zebrana publiczność hueznem i oklaskam i obsypy-
walu wyborną grę uinutorek , oconlająo nie naino tylko poświęcenie

się d la  dobroczynnego celu, ale niemniój artystyczną w artość przed
stawienia. W ieczór ten urozmaicony jeszcze został dwoma obraza
mi z żywych osób. Pierw szy w edług Poussina p rzedstaw iał: „Spo
tkanie E leazara  z R e b e k ą “ , d rug i zaś: .„K siężna C hateauroux w od
wiedzinach u w różk i“ ; kompozycya tam tego prostsza, a  więcćj ca
łość stanow iąca, tego  nazbyt skom plikowana w u k ład z ie , zby t na 
jed n ć j płaszczyźnie roztoczona. W szakże oba m ile uderzały  oko, 
zwłaszcza, że w sk ład  ich wchodziły p iękności, jak ich  może auto- 
rowie oryginałów  nie m ieli na zawołanie w modelach sw oich; for
my, k tó rych  na mannequinach nie ujrzy, bo prawdziwćm  tchnące 
życiem ; szaty  wytworem swoim i kosztownością zostaw iające da
leko za sobą wszystkie draperye i św iecidla teatralne.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  d. 5 kw ietnia. B rak  czasu i m iejsca nie dozwolił nam 

zdać obszernićj sprawy z przedstaw ienia sobotniego w tea trze , i ka 
za ł poprzestać na pobieżnćj wzm iance. A  lubo zakres „K ronik i “ 
nie je s t  również wyłącznie „sz tu ce11 poświęcony, ale raczćj dowol
nem u zbiorowi rozm aitych wiadomości dziennych a leżących po za 
obrębem  politycznćj części dziennika; wszakże n iejakie osobiste 
względy nakazują nam mówić o przedstaw ieniu am atorskićm  nie 
w feuilletonie C zasu, głów nie zaś, iż spraw ozdania nasze o tea trze
zwykliśmy byli umieszczaś w „Kronice- dopóki ni., w inty okoli, 
czności, które skłoniły nas do zrzeczenia się nateraz wszelkict, o

tea trze  artykułów .
P o  tćm  krótk ićm  przem ów ieniu pro domo su a , przystępujem y 

do rzeczy, tojest, do przedstaw ienia am atorskiego w sobotę. Z apo
wiedziane od d aw na, w yglądane z natężonćm  oczekiw aniem , zda
wałoby s ię , iż było owocem długićj i mozolnćj pracy, głębokich  
studyów dram atycznych i przygotow ań w yczerpujących; gdy tym 
czasem zm iana wyboru sztuk  i osób g ra ją cy c h , uczyniły j e  dzie
łem  dni kilku. I  tym  to  okolicznościom przypisać trzeba  niektóre 
ustć rk i w przedstaw ieniu nieodzownym będące skutkiem  pospiechu.

Przechodząo do szczegółów , wyznajemy n a p rzó d , że niezbyt 
szczęśliwym w ydał nam się dobór pierw szćj sztuki „N arzeczone11 
k tó ra  łącząc w sobie w ielkie trudności przedstaw ienia, z powodu, iż 
akcya opiera się na  niezm iernie zużytćm , a  zawsze niezgrabnćm  i na 
nieszczę śeie ciągle pow tarzającćm  się podsłuchiw aniu; ani jednego 
charak teru  nie wyprowadza na wierzch, a na  odm alowanie jednćj chwi
li grym asów lub dąsów, aż potrójnych reprezentantów  jć j wystawia. 
T rzeba  było każdćj z trzech  ró l głów nych tego ty tu łu  sztuki, oso- I 
biście nadawać je ś li nie c h a ra k te r , to przynajm nićj wybitny odrę- j 
bnie odcień, aby w jedności stw orzyć rozm aitość: i a rtystk i im pro
wizowane wzorowo wywiązały się z tego trudnego  zadania. M ów i- j  

my zad an ia , wszakże nie było to  zadaniem  tych roi, ale raczćj po
dniesieniem  ich nad w łasny zam iar autora komedyi, uzupełnieniem  
m imicznćm niew yraźnie nacechowanych charakterów , l o ż  samo 
powiedzieć trzeba  o trzech  rolach kochanków, z tą  wszakże różni- , 
cą, i i  trze j owi bohatyrow ie byli tylko jakoby  gram atyczny przypi- ( 
sek, w yjaśniający tek s t niewyraźny. G dyby nam wolno było niewy- 
m ienione na afiszu zacytować im iona , niew ahalibyśm y się powiedzieć,
i i  mamy znakom ite w m ieście  naszćm  artystk i. Owa niedyletancka , 
pewność jednćj, wychowanćj wprawdzie na scen ie , wszakże nie na ' 
scenie tea tra ln ćj, a le  na scenie w ielkiego św ia ta ; lękliwość drugićj 
zdradzająca  nie b rak  znajom ości warunków sztuki dram atycznćj, ' 
a le n ieśm iałość na tym  publicznym  popisie; żywość i niewymu
szona swoboda trzecićj utworzyły ja k  powiedzieliśm y rozm aitość 
w jednostajności ró l ich. C zw arta ro la  damska, będąca niejako ta j
nym działaczem  W tym  słabym  dramatycznym  związku , nie dozwo'

C i e n i e n i e  lo tcry i  lw o w sk ie j  2 k w ie tn ia :  4 9 .  J 5  3 ^  gep.  
p r z y s z ł e  eiąęnie®*0 kw ie tn ia  1853.

Ciągnienie loteryi wiedeńskiej ^Sn kwietnia: 8 , 5 5 , 3 5 , 6 0 .  6 . 
przyszło ciągc'enla 1 kwietnia.

Przyjechali (It) K r n k t l W a  !):a 2S9 d> dnia 3 go kwietn ia:
Kahlberg o. k. v ice -p re zy d eu t  we Ew' Wie, Józef Chrobak Dr. 
z Opawy. Trzeciesfei Francis*c!t * j3 8 ,a - Diering 'I Peressą artyst. 
di am. z Lipska. Zaleska Antoni"*) H»mmermeister Wilhelmina ze 
Lwowa.

W y j e c h a li :  Smidowioz ^  Witowie. Dzicduszycki
Kazimierz lir. do Przeworska- » “ 6ellr,l*lc r > Witorclii o. k. poru- 
czoik do Lwowa.

Wiadomości handlowe i przemysłowe,
G d a ń sk  31 marca. Targi DJ“k.° "  wielklm

były bezety nne; w trszakoyaeh j  h w'$cćj oporu
ze strony sprzedających; a "'??V *VU A fju 01 " kuf ’św do
postąpienia cen najwyższych. Of1 , ' ■l P°prawio handlu tym
mocniej ustala s ię , że niepainiftni! r.Ie r°bn mroay i śoie-

u „   ______  gi wszelkie roboty w polu pr*ur,f* co lsicn0n0,*n'° W'?IJ M ,'ewśi»
UU podnieść kobiecości charakteru, ale gdyby nam wolno było tćj i c8t nicpodobnem. Z drugiej wpływ"Aieno£°, z? ‘,"łud,,ie- »
strony dotknąć ze stanowiska celów, dalibyśm y jćj miano „poświę- ^ na ilRrao w "  *P°">}śloy wywrzeć

Wśród tuk\adzw yoz»jnych ok°hcznośoi stagna-
cya targów tylko zupcłnóin zP|kn opckulacyj d»Je się t łu -

m aozyć, lecz przy spóźnionej wiośnie i zwiększającej się konsum- 
oyi prawie przypuścić niepodobna aby taki stan rzeczy mógł dłu
żej potrwać.

Cała flota zbożowa z morza Śródziemnego została rozsprzedaną 
a za małą liczbę płynących jeszcze ładunków wyższych cen do
magano się.

W tygodniu dowieziono do Londynu.
pszenicy jęczmienia owsa żyta groch bobu mąki cent. 

z kroju 7355 5483 11.880 „ 1181 26,592
z zagranicy 9913 8890 4,150 .S IS  2620 14.496

Targi szkockie i irlandzkie głównie dla mrozów więcej przed
staw iały ożywienia; co się odbiło na wszystkich europejskich por
towych placach, a szczególniej we Francyi gdzie śniegi i mrozy 
cały  porządek gospodarstwa i wegetaoyj zm ieszały.

Na gd.ńikim  targu żadne ważniejsze tr&nzakoye nie m iały miej
sca a tylko żyto i pszenica z dowozu koleją żelazną lub saniami 
od 10 do t5  guldenów w małych partyaoh wyżej otrzym ały. Ku- 
pująoy jednak niechętnie wchodzili w interesaa, oczekując bardziej 
zachęcających i stanowczych wiadomości z Anglii.

Po c ągłych i silnych mrozach od wozorajszego dnia mamy zu
pełną odwilż. Wody zam arzło, ale sanna zaczyna się psoć.

K ursa za m ia n ' Londyn 3-m ies. 2023,,. Hamburg 3 mies. 45'/,. 
Amsterdam 102. W arszawa nie notowana.

Makowski K endzior  4* Comf.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń . Kursa telegraficmut. •  dnia S kwietnia. H*taliki 6-nroa 

94'/,. — Metaliki 4V ,-proe. 8 5 ' / , .— Metaliki 4-proe. 75s/, — 
3-proe. n 1850 r. 5T1,/  -  Jt j-prao. 4#. — l-prao. 19'/, 
• fiągn. 1 1S30 r. iuO. 302’/, — An*sb»ra 109J/ ,.  — L eaiyu  
10 kr. 49'/,. — Paryt 1295, . — Akays Imaków* 1412 — Akcya 
kolei żel. póło. Kordys. 2345. — Pożynzka •  r. 1851 liż. A 97’/,, 
B. 116'/,. -  Oat-Donaa Dampfsch. 770.

A u rs k r a k o w sk i ago kwietnia. Banknoty austryac. żądają 96 
płaoą 953 ,. Prusiti karaat ż. 1 0 2 ',,  pł. 1051 '/4. — Kuble srebrem 
nowe ż. l'<0'/, pł. 100.— Cwano giory nowe i .  104'/, pł. 104.— 
Cwanoygiery stare ż. 103'^ pł. 103. — Imperyały ż. 34 9, pł. 
33 6. — Dukaty nustrysekie i holenderskie ż. 19 13, p ł. 19 8. 
20frankowc ż. 33 6, pł. 33 —. — Listy Zastawce polskie żądają 
101'3/, pł. 101‘/ j ,— Listy Zastawne gelio. i .  92'/, pł. 91'/,. 

lAnrs w ie d e ń sk i s dnia 2 kw ietnia.— Metaliki 94 '/,,. — Itlowa 
pożyczka. 85. — Akoye Basku wied. 1414. — A tcys kolei żel. 
ssl. 2 4 1 '/ , .— Agio od złota 14'/,, od srebra 9.

K urs g ie łd y  w a r s z a w s k ie j  z dnia 29go marca: — w ek sle:  
Berlin 100 tal. 2-m . ż. r. 91 kop. 50 d. r. 91 k. 35. Gdańsk 
100 tal. 2-m . ż r. — k. — d. 91 k. 20. Hamburg 300 b. m. k.
2-m . ż. r. 139 k. 95 d. r. — k. —. Londyn 1 fot set. 3-m. ż.
r. 6 k. 24 d. — . — Paryż 300 frank. 2-m . ż. r. 71 k .'70
d. r. 74 k. 25. — Wiedeń 150 złr. 2-m . ż. r. 83 k. 80 d. r. —
k. —. Wroofaw 100 tal. 2-m. ż. r. 91 k. 35 d. r. — k. —. 

M o n e t y Imperyały ż. r. -  k. — d. r. 5 k. 16.
P a p ie ry : — Obiigi skarbowe za 100 r. ż. r. — k. — d. r. —. 

k. —. Obligi skarbowe za 4°/0 100 r. ż. r. 92 k — d. r. 91
k. 50. Listy zastawać nowe za 100 ż r. 15 k. 2 d. r. 14 k 99
Obligacye udziałowe na 300 złp. i .  r. — k. — d. r. — k. —.
Obligacje cząstkowe na 500 złp. ż. r. — k. — d. r. — k. 15.
Certjflkaty Banku lit. B. na 200 złp. ż. r. — k. — d. r. 21 k . —. 
Dowod. Kom. Oertyf Likw. złp. 100 ź. r. — k. — d. r. 5 k. 70. 

K u rs w r o c ła w s k i  a -tnis 4 kwiet. Banknoty austrywok. 94'/, 
Banknoty „..i.sin os'/, t -- Ldsty skntawno polskie dk»ne i 
nowe 98V, ź. — Listy zsntawno potaań. 4*/, 1057 1

3j%  9 8 V, ż. -  Kolej Krak.-gófno-azląz. 94 d.

i n s e r a t y .

L . 5 8  Ł. KOMITET ( 3 0 6 )

c. k. T ow arzystw a G ospodarczo  -  Rolniczego  
K r a k o w s k i e g o ,

Donosi interessowanym , iż w myśl §. 2 odezwy K om itetu z dnia 
1 lutego b. r. do L. 54 3, k tó ra  przez dziennik Czas trzechkrotnie  
ogłoszoną została, odbyło się w dniu dzisiejszym w B iórze T ow a
rzystw a ogólne zebranie się subskrybentów  na sprowadzić m ające 
się bydło rasy  holenderskićj —  k tórzy  przekonawszy się z listy 
zapisujących, że ilość bydła je s t  ju ż  dostateczną do urzeczyw istnie
n ia  zam ierzonego c e lu , uprosili Członka Tow. W«° Dyzm ę Chro
m ego do podjęcia podróży i sprow adzenia rzeczonego bydła  , upo
ważniając go zarazem  do zakupienia z funduszu przewyźki pozo- 
sta lć j od zakupna, odpowiednićj ilości byd ła  nad liczbę subskrybo
w aną, k tóreto  nadliczbowe bydło  oddane będzie do losowania po
między ty ch , k tórzy w stosunku najw iększą zapisali onegoż liczbę 
z wolnością w każdym  razie ustąpienia swego praw a na rzecz 
drugiego.

K om itet powodowany tćm  postanow ieniem , p ragnąc  gospoda
rzom , k tórzy  dotąd nie wzięli udziału  w niniejszćm  przedsięw zię
c i ,  podać sposobność korzystania z niego, naznacza do dnia 1 Ogo 
roaja b. r. ostateczny term in  nadsyłania swych deklarycyj i sk ła 
dania przypadających kw ot na żądane bydło w B iórze Tow arzy
stwa w mieście K rakow ie przy  ulicy Szewskićj pod L . 33 5/6 
mieszczącćm  się. —  K raków  d. 1 kw ietnia 1 8 5 3  r.

Zastępca prezydującego Darow.ski.
( 1- 3)  Sekr. Jerzmanowski.

cem a
Z ró l m ęskich trzej kochankowie j'ak „b rac ia  m arm urki“ jedna-
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s p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e .
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Stan baromet. 
w mierze par. 
sprowadź, do 

0° Reanmura.

Stan ciepła 
według 

Reanmura.

Prężność 
pary wodnej 
w powietrz 

ożyli e.

Kierunek wiatru 
i natężenie.

S t a n
a t m o s f e r y .

2 2 27” 1’” 504 - 7° 8 2”’. 59 zachodni złaby pochmurno
10 „ 2 654 - 2* 6 2 42 pł „ »

3 6 4 076 - 2° 4 2 17 „ n

Zjawiska
napowietrzne.

popoł. i wieoz.desz,

- -  5 «
- - 2 * 

- -  1*

47
16
04

Zmiana term. 
w ciąga dnia.

od

-(-7*8

zpłzachodni
zachodni

płzaohodni
pogoda

»
dołem mgła
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młody mężczyzna, który ukoń
czywszy nauki wyższe na wsscch- 

I nicach lw ow skiej, krakow skiej i 
I w iedeńskiej przez 9 przeszło lat 

prywatnie — i jakiś czas publicznie w swym zawodzie pracował; 
szuka posady na nauczyciela domowego w kraju lub za granicą. 
Bliższych szczegółów  udzieli Ailministraóya dziennika „ C sa su — 
a we Lwowie księgarnia „P. W iuiarza.“ (1 3 4 -6 )

( 3 0 8 )  r T E i m . r « 7 a « - -
W  środę dnia 6go kwietnia Opera: „ROMEO I JULIA“.
W  ozwartek dnia 7go (abonament 2J: „WIELKI QUODLIBET 

DRAMATYCZNO-MUZYCZNY“, przez Artystów Sceny Polskiej i 
Opery Niemieckiej wykonany, w którym państwo Brue, piersi solo 
tanoerze nadwornego teatru z B erl ina ,  w prr.ejeżdzie swem do Pe- 

  tersburga produkować się bęlą- Ssozeg cy tego widowiska afisz

4-2° 1 1 ^ F re ita g  den 8 April: Ersto Gastdarstellung Voo Hem und Ma-
dume Brue, e r s t e  SoloTanzer vom onig ichen H o f ih e a t e r  In Berlin.

do

—3 '0

Redaktor odpowiedzialny, konOTANTY * o h o l e w » k l w  URPSARNI CZASU ahyobh ezAFLtóMi Z&rządzc* Drukarni,


